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CENY OGŁOSZEŃ:
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
O głoszenia tabclarycz  
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la  poszuku 
jąeycb  p racy  5 gr. za 
w yraz. N ajm n ie j 1 zł.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

S o s n o w i e c ,  piątek 9 października 1951 roku Cena numeru 10 groszy.

Jedyny organ demokratyczny niraależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.
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P ren u m era ta  wy­
nosi miesięcznie

zł. 8.00
A dres adm in is trac ji: 
P iłsudskiego N r. 8, te ­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i  d ru ­

k a m i 4-94.
Konto, czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

K IE LC E, K ilińskiego 19, tel. 507; 2J. K ośiiuszki te i.16 .
ZA W IER C IE, ul. 3-go Maja 5, tel. n r .  97; CZELADA ityneu n r .  ^  * ^ ^ TirTr|____ODDZIAŁY s

Sprawa „korvtarza” pomorskiego-to kwestja europejska
Cieżkie położenie St. Zjednoczonych. -  Ucieczka od dolara.

• • • ' • „rf/vtn nraKłodoi Ttr7AR7.IO 420 ULI I ł  Ol
N E W  YORK, 8.10. K o n fren c ja  w B ia  

łym  Dom u, zw ołana przez prezyden ta  
H oovera, zw abiła do W aszyngtonu  k il­
kuset korespondentów  dzienników  k ra ­
jow ych i zagranicznych. K oresponden­
ci o b legają  salę kon ferency jną  oraz u- 
rząd  spraw' zagranicznych, u s iłu jąc  zdo 
być jak iekolw iek  in fo rm acje  z przebi- 
gu obrad  t. zw. „k o ry ta rza  polskiego**, 
zastępca S tim sona odparł:

— A m eryka uw aża te  spraw ę jako 
w yłącznic eu ropejską  i n ie  zam ierza 
m ieszać sie do niej. W izy ta  p rem je ra  
L av a la  pozostaje w zw-iązku z zagad­
n ien iam i n a tu ry  gospodarczej, a  sp ra ­
w y polityczne bedą trak tow ane  jako  dru 
gorzedne.

NOW Y JO R K , 8. 10. N a giełdzie tu ­
te jszej coraz uporczyw iej k rążą  pogło­
sk i o zam iarach  porzucenia  s ia n d a rtu  
z ło ta  w stosunku  do dolara , k tó ry  s ta ł­
by  sie wobec tego w a lu tą  bardzie j za­
leżną od k o n ju n k tu ry .

W  zw iązku z tem i pogłoskam i daje 
sie zauw ażyć wzmożone zain teresow anie 
pap ie ram i procentow em i, k tó rych  k u is  
em isy jny  usta lono  w złocie. Do tak ich  
papierów  należy  m iedzy innem i pol­
sk a  pożyczka stab ilizacy jną , k tó ra  z 48 
skoczyła  w czoraj n a  52.

K O N F E R E N C JA  M ARSZ. P IŁ S U D ­
SK IE G O  Z PO SŁEM  P A T K IE M
W A RSZA W A , 8. 10. (wł.) Dziś przy  

ją ł  m arsz. P iłsu d sk i n a  dłuższej a u ­
d ie n c ji posła  polskiego w Moskwie, 
p. P a tk a .

BU D O W A  K O L E I M IECHÓW  -  
KRA K Ó W .

W A RSZA W A , 8. 10. (wł.) N a dzi- 
siejszem  posiedzeniu kom isji kom uni­
k acy jn e j, uchw alono p ro je k t budow y 
kolei M iechów — K raków .

„UCZTA SZYDERCÓW * W  H O T E L U  
„PA Ł A C E  “ W  M A D RY CIE.

M ADRYT, 8. 10. G rupa kom unistów  
mężczyzn i kobiet, złożona z 48 osób 
p o b iła  wszelkie rek o rd y  obżarstw a i  
darm ojadztw a.

Tow arzystw o to, udaw szy sie do ho 
te lu  „Pałace** zam ów iło w ystaw ną ucz 
te, k tó ra  trw a ła  od północy do rana . 
W yp ito  przeszło 150 butelek  szam pana. 
N a  zakończenie uczestnicy  b an k ie tu  
ośw iadczyli re s tau ra to ro w i, iż n ie  za­
m ie rza ją  p łacić rachunku . Zgodnie z 
nowem i u staw am i, zanotow ano ich n a ­
zw iska i pozostawiono n a  wolnej s fo- 
pie.

Pożyczka dillonow ska rów nież zwyż­
kow ała — dziś płacono ju ż  57.

LONDYN, 8. 10. D ziennik i angielskie 
podają, że w ciągu  jednego ty lko  ubie­
głego poniedziałku (5 bm.) wywieziono 
ze Stanów  Zjednoczonych ogrom ne ilo­

ści złota w artości przeszło 420 miljonów. 
złotych.

Do F ra n c ji  odszedł tra n sp o rt złota, 
w artości 160 m ilj. zł., złoto w artości o- 
koło 250 m ilj. zł. w ysłano n a  nieznane 
bliżej rachunk i.

Dziś popołudniu posiedzenie sejmu.
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W ARSZAW A, 8. 10. (wł.) Dziś o 
godzinie 8 popołudniu odbędzie sie po­
siedzenie sejm u, na  k tó rem  ro zp a try ­
w ane bedą w pierw szym  rzędzie pro­
je k ty  załatw ione w czoraj i dzisiaj w
kom isjach.

Poza tem  odbędzie sie pierw sze czy­
tan ie  12 nowych pro jek tów  ustaw, 
wśród nich 10 projektów , dotyczących

ustaw  w ojskow ych i w ojennych, zm ian 
w kodeksie karn y m , w praw ie  lotui- 
czem, op łatach  od publicznych zabaw 
n a  rzecz czerwonego krzyża.

Sejm  odesłać m a do odpowiednich 
kom isyj także p ro jek t ustaw y, zm ie­
n ia jący  ustaw ę o ochronie lokatorów  
i p ro jek t u staw y  o u s tro ju  adw rkntu-
r y .

Przed rządem czarnej reakcii w Niemczech.
H IT L E R  I  H IN D E N B U R G  PR ZY  W ŁADZY.

B E R L IN , 8. 10. W  kołach politycz­
nych w ym ieniane są różne nazw iska 
przyszłych m in istrów  drugiego  rządti 
B riin inga , ale je s t to  k w estja  drugo­
rzędna wobec b ra k u  odpowiedzi na py 
tan ie , w  jak im  k ie ru n k u  i w jak im  
celu zam ierzone je s t przekształcenie 
gabinetu .

W edług jednej z w ersy j B rurnng  
zam ierza u tw orzyć gab inet bez w iąza 
n ia  sie z p a r tja m i, a więc rów nież bez 
zw iązania się z socjal - dem okratam i. 
Z tak im  gabinetem  stan ie  p rz 'd  
R eichstagiem , a je ś li o trzym a votum 
nieufności, rozwiąże p a rlam en t i o d ra ­
czając ciągle w ybory, bedzie rządził w 
oparciu  o R eichsw ehre p rzy  pomocy

stan u  oblężenia.
D ru g a  w ers ją  m ów i o składzie g a ­

b in e tu  z pew nem i przesunięciam i na 
praw o. Jeżeli gab inet ten  z powodu 
nieprzychylnego  stanow iska socjal 
dem okratów  zostanie przez R eichstag  
obalony, wówczas m isje  tw orzenia no­
wego nządu o trzym a opozycja nacjo ­
nalistyczna.

Ciekawe św iatło  n a  tw orzenie rzą 
du rzuca veto, k tó ro  H indenburg  zal o 
żył w czoraj w ieczorem  przeciw  objęciu 
przez B riin in g a  kierow nictw a urzędu 
spraw  zagran icznych  i zażądał powo­
łan ia  na to  stanow isko am basadora 
niem ieckiego w L ondynie von Ncu- 
ra th a .

PO D A T K I W  N A TU R ZE N A  P O S IE ­
D ZEN IU  K O M IS JI SK A R B O W E J. 

W A RSZAW A, 8. 10. (wł.) Dziś rano 
zebrała sie kom isja skarbow a d la omó­
w ienia rządow ych projektów  o sp łaca­
n iu  zaległych podatków  bezpośrednio w.
naturze. _

P rzy ję to  p ro jek t upow ażniający m i­
n is tra  sk a rb u  do pobioran ia  zaległo mi 
podatkow ych żytem , pszenicą, jęczm ie­
niem , ziem niakam i, g ryką, drzewem o- 
pałow em  i  weglem, przyczem  węgiel 
może być przy jm ow any wedle nncjsco- 
wych cen rynkow ych, zboże zaś i ziem ­
n iak i wedle cen o 10 proc. wyżej od cen 
m iejscow ych rynkow ych.

O trzym ane w ten  sposób a rty k u  y 
m a ją  być użyte n a  pomoc d la  bezrobot­
nych. . . .

W icem inister Zaw adzki w yraził zdzi
wienie z powodu opozycji w tej sp ra ­
wie, gdyż spłacanie zaległości w n a tu ­
rze,’ u ła tw ia  tylko sy tuacje  p łatn ikom .

W IĘ Z IE Ń  ZA BIŁ W IĘ Ź N IA  
GRODNO, 8. 10. (wł.) O dsiadujący  

k a re  w w iezieniu tu tejszem  więzień 
M ackiewicz zabił kam ieniem  swego 
w spółtow arzysza celi, n ie jak iego  Sko- 
rubskie^o.

KO M U N IŚCI H ISZPA Ń SCY  D EW A ­
STUJĄ W S IE  PO D  M ADRYTEM .

MADRYT, 8. 10. W sto licy  H iszpa­
n i i  daje sią  zauważyć nowe zjaw isko, 
n igdy  dotychczas nie obserwowano. 
K om unistyczne związki młodzieży łą ­
czą sie w g ru p y  po k ilkadziesią t osób 
i  z b ron ią  w rek u  n a p a d a ją  n a  wsie 
podm iejskie.

Odbywa sie zupełnie jaw n y  ra b u ­
nek. K om uniści rżn ą  bydło, zab ie ra ją  
drób, zapasy m ąk i i nab iału . Ł upy  są 
dostarczane do M ad ry tu  na pod wo­
dach, przyczem  chłopi m uszą pod le- 
rorem  prow adzić konie.

Krwawa walka podToruniem z szajką bandytów kolejowych
d w a j  k o n d u k t o r z y  z a b ic i.

TO RUŃ , 8. 10. Od pewnego cza 
su pociągi towarowe, zdążające z 
W arszaw y n a  Pom orze i w  k ierun­
ku odwrotnym , napadane były  przez 
bandę rabusiów, zwłaszcza pomiędzy 
stacjam i W łocławek — Toruń.

W  związku z tem  władze bezpie­

czeństwa urządziły  zasadzkę w po­
ciągu tow arow ym  pośpiesznym  nr. 
94G1, zdążającym  w  stronę Torunia.

Gdy pociąg konw ojow any przez 
policję m ijał las w  pobliżu stacji 
A leksandrów K ujaw ski, z ty łu  pocią 
gu rzuciło się n a  wagony kilku o-

Olbrzymie transporty amunicji japońskiej.
K U PC Y  CHIŃSCY W  D R EW N IA N Y CH  K LA TK A C H .

sobników, którzy zostali zauważeni 
N a znak obsługi pociąg stanął, a 

w tym  samym  czasie z poza krzaków 
dały się słyszeć strzały  karabinowe.

K ule tra f iły  dwuch koncłuktorow, 
którzy w kilka chwil później wyzio­
nęli ducha.

W ezw ana z pobliskich posterun­
ków pomoc policyjna doprowadziła 
do aresztow ania 17 niebezpiecznych 
opryszków, członków szajki napada 
jącej na  pociągi.

W Y K R Y C IE  T A JN E J  D R U K A R N I 
W  STOLICY. 

A resztow anie szeregu wywrotowców.
W A RSZA W A , 8. 10. (wł.) D ziś w sto­

licy, po lic ja  dokonała w ielu aresztow ań 
w śród elem entów  wywrotow ych.

W  m ieszkaniu  n ie jak iego  G elern tcra, 
p rzy  ul. G ranicznej 12 w ykry to  ta jn ą  
d ru k arn ie , masowo d ru k u jącą  broszu­
ry  i  b ibu łą  kom unistyczną.

W ykry to  pozatem  zam askow oną ścia 
ne, gdzie znaleziono kom prom itujące 
dokum enty  i pap iery , dowodzące, że w 
m ieszkaniu  tem  znajdow ała sie cen tra la  
p ropagandy  kom unistycznej Zachodniej 
U k ra in y  i zachodniej B iałorusi. Dalsze 
aresz tow an ia  trw a ją .

LONDYN, 8. 10. Do P ek inu  nadeho 
dzą a la rm u jące  te leg ram y  o krokach  
Jap o n ji. zm ierzających  do poparcia  
separa tystycznych  dążeń M ongloji.

Z różnych staey j kolei ch ińsk iej do 
noszą o w ielkich japońsk ich  tra n sp o r­
tach  am unicji, k tó ra  je s t w yładow y­
w ana w M ongolji.

C hiński m in is te r skarb u  Soong o- 
św iadczyl w czoraj, że za ta rg  chińsko- 
jap o ń sk i osiągną! tego rode.ajn stan, 
k tó ry  pod naciskiem  w ew netrzno - po 
litycznym  uniem ożliw ia porozum ie­
nie. W obec tego je s t on zdania, że Ja - 
pon ja  podejm ie dalsze k roki przeciw 
Chinom.

P ostępow anie J a p o n ji  w Mnudżn- 
r j i  zm usza C hiny  do stanow czych za­
rz ą d

N ankin  m a jeszcze nadzieje na  in ­
terw encje lig i narodów , k tó ra  w płynie 
na  Japonje, aby n ie  w trąca ła  Delekie- 
go W schodu n a  dziesiątk i la t  w s tan  
zupełnego chaosu.

W edług doniesień z S zanghaju , korni 
te ty  bojkotu  tow arów  japońskich , ob­
woziły po m ieście w drew nianych  k la t 
kach tych  kupców  chińskich  .k tórzy  
sp rzedają  to w ary  japońskie.

Stosunki handlow e z Ja p o n ją  za­
m arły .

Szkoły chińskie zaprow adziły  k u rsy
wojskowe.

Z K an to n u  donoszą, że porozum ie­
nie m iedzy rządem  fcantońskim i nan- 
ki.ńskim stan ie  się już  w najbliższych 
dniach  fak tem  dokonanym .

„M IESIĄ C ŚLĄSKA* POD PROTE- 
K TO RA TEM  PR EZ. R Z PL 1T E J. 
W A RSZAW A, 8. 10. (wł.) P rezyden t 

R zp lite j p rz y ją ł p ro tek to ra t nad „Mie 
siąeem  Śląska**, k tó ry  ja k  w iadom o 
odbędzie sie w listopadzie.

W  dn iu  18 bm. zw ołana nastan ie  na 
Zam ku specja lna  konferencja, na k tó  
re j omówione zostaną szczegóły.

ST A B IL IZ A C JA  FU N T A  N A  POZIO­
M IE  35 ZŁOTYCH. 

LONDYN, 8. 10. A gencja  R eu te ra  
donosi, że lo rd  R ead ing  zaw iadom ił
rząd  francusk i, iż raąd  angielsk i w
możliwie k ró tk im  czasie po wyborach, 
zam ierza przeprow adzić stab ilizac ję
fu n ta  n a  podstaw ie p a ry te tu  100 fra n ­
ków za jeden  fun t.
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? O INICJATYWIE USTAWODAWCZEJ OPOZYCJI.Zł. 200.000 na nr. 163465.
Zł. 25.000 na nr. 146034.
Zł. 20.000 na nr. 128863.
Zł. 10.000 na nr. 196843.
Zł. 5.000 na n-ry: 14228 5715 

83208.
Zł. 3.000 na n-ry: 57336 68867 

48448 50889 157630.
Zł. 2.000 na n-ry: 936 20379 33501 

41514 50068 51810 118119 120222 
184165 194314 208830 31677 140782 
153142 159298 174714 208736.

Zł. 1.000 na n-ry: 6562 9667 11834 
22371 26124 34993 47365 48375 79065 
95675 97639 100916 124090 126422 
134119 143862 147268 153557 169646 
172144 200683 3571 6790 21490 29791 
44393 45795 80038 81220 95448111790 
121947 138291 139977 143994 149286 
185029 195197 201184.

Zł. 500 na n-ry: 1803 5741 8710 
13744 15282 15595 16221 16356 16753 
17304 25037 32627 37792 38573 43126 
44990 47400 58909 67467 67840 72803 
74136 75708 76416 80856 84532 84900 
88153 94990 98804 106830 109356 
121797 126152 129089 129697 130616 
132672 136950 137848 139331 148859 
151881 154625 154718 154738 155760 
158892 161187 161809 168894 172131 
172796 174763 176270 177198 180227 
181724 182389 182751 184993 186431 
187916 188607 191929 193139 197825 
198471 198517 200288 200855 204230 
206292 206916 207929 209371.

(Korespondencja własna i  Warszawy).

TOWARY ANGIELSKIE ZALEW A JA  
AMERYKĘ.

WASZYNGTON, 8 10. Wobec od 
stąpienia przez szereg państw  euro­
pejskich od standartu  złota, am erykan 
ski urząd szacunkowy i kom isja celno- 
taryfow a obm yślają już sposoby prze­
ciwdziałania zalewowi rynku am ery­
kańskiego przez tow ary europejskie, 
przedewszystkiem angielskie.

Senator W attson żąda. w stosunku 
do państw, które odstąpiły od standar 
tu złota, podwyżki ceł o 25 proc.

Podwyżka ta  nie mogłaby jednakże 
nawet w razie przeprowadzenia i u- 
ckwalenia je j — nastąpić szybko, gdyż 
m iarodajnem i w tym  wzglądzie są 
uchwały kogresu, które mogłyby za­
paść dopiero po kilkumiesięcznych o 
bradach i pertraktacjach.

SAMOLOT - OLBRZYM W SOW IE­
TACH.

MOSKWA, 8. 10. W zakładach lotni 
czych zostały ukończone próby nowe­
go samolotu - olbrzyma „A. N. T. — 
14“, przeznaczonego do obsługi cywil­
nej lin jf  lotniczej Moskwa — Włady- 
wostok.

Samolot ten został zbudowany cał­
kowicie z durftluminjum. Jestto  jedno­
płatowiec, zaopatrzony w piąć moto­
rów o 650 K. M. każdy. Trasą swoją 
przebywać bądzie w ciągu trzech'- dni 
(72 godziny), wówczas, kiedy pośpiesz 
ne pociągi drogą tą przebywają w cią 
gu jedenastu dni.

W olbrzymich kabinach samolo.ta 
znajdzie pomieszczenie 41 osób, w tam 
piąć osób załogi. K abiny te posiadać 
bądą łóżka składane oraz zaopatrzone 
zostaną w głuchawki radjowe.

TRAGICZNY WYSTRZAŁ Z KATA- 
PULTY NA POKŁADZIE PARO­

STATKU „BREMEN".
NEW YORK, 8. 10. W pobliżu No­

wej Szkocji rozegrała sią traged ja  po 
wietrzna. Samolot pocztowy, wystrze­
lony z katapu lty  na wielkim tran s­
atlan tyku  „Bremen", nie doleciał do 
H alifaxu i znikł w gąstej mgle.

Dwudniowe poszukiwania doprowa­
dziły początkowo do odnalezienia jedne 
go z pływaków zaginionego hydrop’.a- 
nu. Nastąpnie holownik wyłowił z wo­
dy nieprzytomnego pilota. D rugi pilot, 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, poniósł śmierć.

Jak  wynika z zeznań ocalonego lot­
nika, samolot zabłądził we mgle i nie 
mógł odnaleźć kierunku z powodu ze­
psucia sią busoli. J

Zdawaćhy sią mogło, że powaga o- 
becnej chwili skłoni i opozycyjne kin 
by sejmowe do zgodnego z resztą sej­
mu wysiłku nad uleczeniem ran, zada­
nych przez kryzys gospodarczy, do kon 
kretnej, rzeczowej, ustawodawczej p ra 
ey nad zrównoważeniem budżetu i po­
prawieniem  naszego podatkowego sy­
stemu. Już pierwsze w tej sesji posie­
dzenie plenum sejmowego rozwiać mu­
siało do cna złudne na  ten tem at na­
dzieje. Krasomówcze debiuty posłów 
Róg a, Żuławskiego i  Rybarskiego, It a 
derów trzech najliczniejszych sejmo­
wych klubów opozycji, wysunąły te sa­
me, ograne już oddawna, niewybredne 
hasła, zadeklarowały dalszą nieustąpli 
wą i niewybredną w metodach wojną 
ze znienawidzonym rządem. Hasło ne­
gacji zastąpuje wciąż pozytywne wska 
ssania, demagogiczny frazes przemie­
nia obrady sejmowe w wiecowanie o 
żałośnie niskim poziomie. Z nądzy sze­
rokich warstw, z traged ji głodujących 
rodzin, czyni sią w sposób cyniczny in­
strum ent w alki z rządem. Z trybuny sej 
mowej skąd rozl. sią w inny hasła pozy­
tywne, wskazujące środki zaradcze i na­
staw iające na odpowiedni to r energje 
społeczną, padają słowa, sączące w 
skołatane dusze jad  pesymizmu i nie­
wiary.

Mowy opozycyjnych posłów, które 
uslyn:eliśmy w czwartek miniony, by­
ły jaskrawem  zaprzeczeniem pojąć o 
twórczej pracy ciał ustawodawczych. 
Punktem  wyjścia dla nieh miało być 
expose pana prem jera. Lecz praeom 
i program owi rządu, borykającem u sią 
zwyciąsko z kryzysem, występującego 
obecnie z rozległą inicjatyw ą gospodar 
czą, nie przeciwstawiły te  kluby żad­
nego własnego program u, żadnych środ 
ków zaradczych, nowych a  nieuwagląd 
nionych. W jaskraw ej i melodramatyez 
nej oee.nie położenie, powtarzały te mo 
wy rzeczy powszechnie i oddawna zna­
ne. Pozatem królowała w nich, by pow- 
wtórzyć trafne określenie posła Mie- 
dzińskiego, plotka o takich czy innych 
zarządzeniach władz prowincjonalnych 
i bajecv’ka o takim  czy innym  staro­
ście. Spekulowały niewybrednie te mo 
wy na tan i śmiech słuchaczy i poklask 
galerji, żonglowały niechlujnie frag ­
m entam i liczb i statystyk. W najlep­
szym razie dawały „profesorskie" nie­
realne i naiwne rady. Tak oto zainau 
gurow ała opozycja debaty sejmowe, 
które przecież m ają być poświącone 
„naprawie Rzeczypospolitej".

Na tym  samym poziomie („Niżej 
pozioma galerji!!" — wołano w sejmie 
w czasie przemówienia posła Żuław­
skiego), co mowy inauguracyjne, sto ­
ją  i wnioski poselskie zgłoszone na 
pierwszcm posiedzeniu sejmu. Redago­
wane niedbale i pospiesznie, są tyljro 
pospolitym huinbugiem, obliczonym na 
naiwność szerokich warstw. Staną sią 
one okrasą szpalt party jnych  organów, 
ze szpalt tych siać bądą zamąt i bu­
dzić nieziszczalne nadzieje, dadzą spo­
sobność nowym Rógom i Żuławskim 
do wygłoszenia tasiemcowych mów.
I  pójdą do kosza, gdyż są kłamliwe w 
swyeh uzasadnieniach, naiwne i nie­
realne w cząści pozytywnej. Są znów 
tylko instrum entem  walki i tylko wąd- 
ką na dusze co naiwniejszych wybor­
ców.

W tym  wyścigu humbugu, w tych 
niepoważnych igraszkach licytu ją sią 
wzajemnie dwa kluby: P. P. S. (CKW.) 
i stronnictwo ludowe. W arto zaiste 
przyjrzeć sią tym  „wnioskom", warto- 
by rozgłosić je  możliwie szeroko, by 
unaocznić opinji publicznej, po czyjej 
stronie jest realny i twórczy mozół, 
dźwigający państwo z toni kryzysu, a 
po czyjej warcholstwo i demagogicz­
ny frazes.

W momencie, w którym  walka o rów 
nowagą budżetu nie jest jeszcze ukon 
czona, w którym  wszystkie cekawi- 
styczne pisemka z lubością pieszczą 
sią defieytam i miesiączuemi, w którym  
rząd wnosi scereg projektów nowelizu 
jąćyeh nasze ustawodawstwo podatko 
we> — klub P. P. S. zgłasza dcmagos i-z 
ny wniosek o przywrócenie 15 proc.

dodatku do uposażeń pracowników pań 
stwowych, nie wskazując, oczywiści©, 
źródeł pokrycia tego KiO-mil jonowego 
wydatku. W wyśeigu dem agogii klub 
stronnictw a ludowego dotnaga sią w 
jednym  z wniosków™ „podjącia wiel­
kich robót publicżnych celem dostar­
czenia praey bezrobotnym i małorol­
nym", budowy dróg, kolei, regulacji 
rzek, m eljoracyj rolnych, dróg wod­
nych, budowy szkół i t. d. i żąda przy­
znania na ten cel jako pierwrcej ra ­
ty  100 mil jonów zł. O źródło pokrycia 
tego wydatku zatroszczyć sią winien, 
oczywiście, rząd i odpowiedzialna za 
powagę i realność uchwał większość 
sejmowa... Ci sami obrońcy wsi ze 
stronnictw a ludowego, którzy tak  wy 
mównic mówią zawsze o tern, że w 
dzisiejszych czasach gospodarka rolna 
nie opłaca sią i istniejące w arsztaty 
produkcji rolnej sto ją na brzegu ban­
kructw a, żądają w innym wniosku — 
powiąkszenia obszaru ziemi, przezna­
czonego na parcelacją i podwyższenie 
rocznego kontyngenta parcelowanego 
obszaru! Redagując na kolanie ten 
wniosek, nie zatroszczyli sią, oczywi­
ście, pp. Róg i tow. o to, że racjonalna 
parcelacja, połączona z kom asaeją grun 
tów i z koniecznemi m eljoracjaini ob 
ciąża znacznie skarb państw a i doma­
ganie sią wzmożenia je j tem pa jest w 
dzisiejszych w arunkach nieuctwem lub 
dem agog ją.

P.P.S. w jednym  z projektów usta 
wodawezych rozw ija rozległy plan 
„walki ze skutkam i gospadrczego k ry  
cysu". Jes t tu  mowa o czasie pracy w 
przemyśle i handlu, o pracy dla młodo 
eianych, o problemach zatem, załatw i o 
nych już przez projekty  ustawodaw­
cze rządu. Pozatem jednak PPS. doma 
ga sią wyprowadzenia bezzwłocznego 
eaopatrzenia na starość robotników i—

rozszerzenia państwowej pomocy dla 
bezrobotnych na wszystkieh robotni­
ków powyżej la t 16 i wszystkich miesz 
kańców wsi, żyjących ę pracy najem ­
nej! Tym razem P. P. S. wskazuje i źró 
d ła pokrycia. Brzm i odnośny ustąp 
wniosku bardzo niewinnie na  pozór, 
„Oszczędności w budżecie. M. S. woj.sk. 
i m inisterjum  spraw wewnętrznych". 
Mniejsza o to, że wniosek nie zawiera 
szczegółowej kalkulacji wydatków, wy 
nosząeyeh przy tak  cnacznein rozsz rze 
niu  św-iadezeń społecznych setki miljó- 
nów złotych, ale oszczędności propono 
wrane — to niedopuszczalne osłabie­
nie naszego pogotowia obronnego, to 
katastro falna redukcja naszego woj­
ska, korpusu ochrony pogranicza i po 
licji, to rozbrojenie sią państw a i wy 
dania go na lup fluktów międzynarodo 
wych konjunktur, to otwarcie naście- 
żaj w rót ojczyzny przed wrogim na­
jazdem.

Jest, oczywiście, w- tej plejadzie 
wniosków i wniosek stronnictw a In­
dowego w sprawie Brześcia. Domaga 
sią ukaran ia  organów adm inistracy j­
nych i policyjnych , które jakoby w 
błąd wprowadziły sąd najw yższy i spo 
wodowały przeniesienie rozprawy prze 
ci w redaktorowi „Gazety Bydgoskiej" 
w- Bydgoszczy do Torunia. W niosek 
co najm niej spóźniony. Bo przecież 
niedługo rozpocznie sią proces, k tóry  
wyświetli całą t. zw. sprawą brzeską 
i wymierzy sprawiedliwość. Na ławie 
oskarżonych pod szarzałem nejcicż- 
szyeh przewin zasiądą i autero - ie 
zgłoszonych obecnie poselskich wnio­
sków.

Aż do tej chwili mogą oni jeszcze 
bezkarnie igrać z powagą izby posel­
skiej i obniżać je j poziom dcniagogją 
nierealnych wniosków,

Zjazd episkoo^u na Jasnej-Bórze
Na Jasnej Górze odbył sią zjazd księ- 

ży biskupów z całej Polski. W zjeździć 
wziąli udział nastąpujący dostojniey ko­
ścioła: kardynał prym as Hlond, arcy­
biskup m etropolita gnieźnieńsko - poz­
nański, kardynał Kakowski, arcybiskup 
m etropolita warszawski, Sapiecha, arey 
biskup m etropolita krakowski, T w ar­
dowski, arcybiskup m etropolita lwow­
ski, Toodorowicz, arcybiskup lwowski 
obrządku ormiańskiego, Jabłrzykowski, 
arcybiskup m etropolita wileński, Nowo 
wiejski, biskup płocki, Nowak, biskup 
przemyski ks. Fulm an, biskup lubelski, 
Przeździecki biskup podlaski, Wałąga, 
biskup tarnowski, Jasiński, biskup san­
domierski, Kocyłowski, biskup przemy­
ski obrządku unickiego, Tymieniecki, 
biskup łódzki, Kubina, biskup często­
chowski, Okoniewski, biskup chełmiń­
ski, Łosiński, biskup kielecki, Szelążek, 
biskup łucki, Szlagowski, biskup sufra-

gan warszawski, Radc-ński, biskup ku­
jawsko - kaliski, Łukomski, biskup łom­
żyński, Adamski, biskup śląski, Łoziń­
ski, biskup piński, Laubitz, biskup su fra  
gan gnieźnieński, Tomczak, biskup su- 
fragan  łódzki, Komar, biskup sufragan 
tarnowski, Gall, biskup sufragan w ar­
szawski, W etmański, biskup sufragan 
płocki, Barda, biskup sufragan przemy­
ski, Respond, biskup sufragan  krakow­
ski, Dembek, biskup sufragan  łomżyń­
ski, Kubicki, biskup sufragan  sando­
mierski, Dymek, biskup sufragan poz­
nański, Dominik, biskup sufrasran cheł­
miński.

Obrady dotyczyły ściśle wewnątrz­
nych spraw kościoła i odbyw ały sią w. 
sali bibljoteki klasztornej. W czoraj na­
stąpiło zamkniąeie zjazdu, a w dniu dzi­
siejszym dostojniey kościelni opuszcza­
ją  Częstochową, udając się To swoich 
stolic djecezjalnych.

Obowiązki zarządów gmin
podczas drugiego powszechnego spisu ludności.

Jak wiadomo, drugi spis ludno­
ści, który odbędzie się dnia 9 grud­
nia b. r., przeprowadzony będzie 
przez władze spisowe, przy pomocy 
komisarzy spisowych. Władzami te- 
mi, jak już pisaliśmy, są przede- 
wszystkiem starostwa oraz m agi­
straty kilkunastu zaledwie więk­

szych miast w całem państwie. Nie 
znaczy to jednak, by zarządy gmin 
zarówno miejskich, jak i wiejskich 
nie miały żadnych w związku ze spi 
sem ludności obowiązków i zajmo­
wały bierne w tem stanowisko.

W rozporządzeniu bowiem, za- 
rządzającem drugi powszechny spis 
ludności, wyraźnie są określone oho 
wiązki zarządów gmin. Należy do 
nich przedewszystkiem współdziała­
nie z władzami spisowemi i jej or­
ganami przy przeprowadzeniu sp i­
su. W szczególności zaś zarządy 
gmin miejskich jak i wiejskich ma­
ją dostarczyć komisarzom spisowym

asystencji urzędowej, lokalu urzę - 
dowego wraz ze" światłem, opalem 
i niezbędnemi utensyljami biurowe- 
mi. Nadto winny zarządy te dostar­
czać wrazie potrzeby pod wód dla 
komisarzy spisowych w celu ułat­
wienia im szybkego objazdu miej­
scowości, objętych okręgiem spiso­
wym w dniu spisu.

Koszta z tem związane ponosić 
mają gminy. Wszystkie zaś inne 
koszta, związane z- przeprowadze­
niem spisu, obciążają skarb pań­
stwa.

w,OLLA
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PLAGA HANDLU ODNOŚNEGO, k r o n i k a .
Od pewnego czasu daje sio zauwa­

żyć znaczny wzrost handlu obuośnego, 
czyli według uom euklatury naszego 
praw a przemysłowego — zawodowej 
sprzedaży towarów bez stałej siedziby 
przemysłowej. Handel obnośny prey- 
biera najrozm aitsze formy, jak  np. 
jako handel w biurach, urzędach i in ­
stytucjach, handel uliczny w koszy­
kach (pieczywo, obwarzanki, galanter- 
ja), w budkach, wózkach itd.

Niewątpliwie nadm ierny wzrost hąn 
dlu obnośnego musi być traktow any 
jako sprzeczny z interesam i zorganizo­
wanego kupieetwa, wykupującego świa 
dęctwa przemysłowe, płacącego podat­
ki i prowadzącego księgi handlowe. W 
okresie bowiem Wyjątkowo ostrego 
krywysu gospodarczego handel ten od­
ciąga konsum enta od tranzakeyj skle 
powych przez stosowanie najrozm ait­
szych form narzucania klijentow i to­
waru. Prócz tego handel obnośny nie 
przedstawia poważniejszej wartości 
dla skarbu państwa.
• Pomimo to zbyt rygorystyczne u j­

mowanie spraw y handlu obnośnego 
nasuwa pewne wątpliwości ze wzglę­
dów socjalnych. Mianowicie w wielu 
wypadkach handel obnośny daje jedy 
ne źródło dochodu dla zubożałych lu ­
dzi, którzy z chwilą skasowania możno 
ści upraw iania tego sposobu earobkowa 
nia znaleźliby się bez środków do ży­
cia.

Na specjalną uwagę zasługuje wal­
ka, prowadzona przez centralę związ­
ku cechów piekarzy z obnośnym han­
dlem pieczywem. Mianowicie piekarze 
dom agają się zamknięcia potajem nych 
piekarni, t. zw. sublokatorów, dostar­
czających pieczywo handlarzom  domo­
krążnym, naostrzenia kontroli nad 
zakładam i haHdlującemi pieczywem, 
lecz nie posiadająeem i właściwych li- 
cencyj, zakazu sprzedaży pieczywa w 
budkach i kioskach z owocami, oraz 
sprzedaży pieczywa w jadłodajniach i 
restauracjach do spożycia poza loka­
lem sprzedaży.

Piekarze, w ym agają również zasto­
sowania ściślejszej kontroli nad prze- 
srzeganiem godzin handlu w sklepach 
ja k  również zakazu rozwożenia pieczy­
wa w dnie świąteczne, a wreszcie zao­
strzenia kontroli san itarnej nad sprze­
dażą pieczywa na rynkach i targach. 
Zdaniem piekarzy, handel obnośny pie 
czyweui stanowi największą plagę dla 
zorganizowanego piekarstwa, gdyż 
wprowadza nielegalną konkurencję, a 
pozatem skarb państwa costaje rów­
nież poszkodowany wobec niepłacenia 
przez domokrążców podatków.

Ze strony  organizacyj kupieetwa 
polskiego prowadzona jest akcja prze­
ciw rozpanoszeniu się handlu obnośno- 
go w biurach, uprawianego zazwyczaj 
przez handlarzy, nieposiadających dla 
tego procederu uprawnień, wym aga­
nych przez ustawę przemysłową. Do a- 
kcji tej pozytywnie ustosunkowały

SPÓŁDZIELCZOŚĆ I A KCJA  W A LK I 
Z BEZROBOCIEM.

Do akcji walki doraźnej z bezro­
bociem, podjętej przez społeczeństwo 
i samorządy, zestala powołana i spół- 
dziol i-ość spożywców.

Posiadając zorganizowany aparat 
rozdzielczy, spółdzielczość spożywców 
może podjąć się akcji aprówizacyjuej, 
Wytkniętej w program ie rządowym. 
Ale niezależnie od tego spółdzielnie 
spożywców, jako  organizacje somepo- 
mocy społecznej, powinny same przez 
się promieniować i wytwarzać źródła 
energji doraźnej w cwalczauiu skut­
ków bezrobocia. Nie można całkowicie 
polegać li tylko na akcji rządowej. 
Możnaby było już zaraz zarządzić zbiór 
kę funduszów doraźnych, którem i roz 
porządząłyby spółdzielnie spożywców 
samodzielnie, bodajby w najm niejszych 
rozmiarach.

Wiemy bowiem, że wszelkie fundu­
j e ,  przechodzące przez spółdzielnie, w 
akcji doraźnego dożywiania bezrobot­
nych byłyby zużywane na jtan ie j i tra  
fiałyby drogą organizacyjną do naj 
bardziej potrzebujących.

się takie instytucje, jak  bank polski i 
niektóre m inisterja, a należy oczekiwać 
przyłączenia się do niej pozostałych 
instytncyj państwowych, sam orządo­
wych oraz większości prywatnych, 
dzięki czemu p laga handlu domokrąż­
nego w biurach zostanie wreszcie usu­
nięta.

Pozostaje jednak seereg form  han­
dlu obnośnego, uprawianego coraz in­
tensywniej w większych miastach,, 
dzięki którem u na ulicy można nabyć 
najprzeróżniejsze przedmioty, dotych­

czas sprzedawano tylko w sklepach, co 
w konsekwencji przynosi poważne 
szkody legalnemu handlowL

Konsument aczkolwiek otrzym uje 
w zasadzie tow ar po cenach niższych, 
niż w sklepie, jednak przeważnie w 
gorszym gatunku. Dobrze pojęty inte­
res zorganizowanego kupieetwa wyma 
ga przedsięwzięcia środków, zmierza­
jących do ograniczeniae bhndlu obnoś­
nego do rozmiarów, nie itanowiąeych 
szkodliwej i nielegalnej konkurencjL

P  . S.

Współpraca P.C.K. w akcji pomocy bezrobotnym.
Polski czerwony krzyż zgłosił swe 

przystąpienie do naczelnego kom itetu 
do spraw bezrobocia, z którym  całko­
wicie skoordynuje zakrojoną na szero-‘ 
ką  skalę akcję pomocy bezrobotnym. 
Poszczególne okręgi i oddziały P. O. K. 
na terenie całej Polski nawiązały już 
kontakt z wojewódzkiemu i lokalnenii 
ekspozyturami komitetu, przejm ując ija 
siebie ciężar dożywiania dzieci bezro­
botnych w szkołach, oraz zbiórkę i roz­
dawnictwo odzieży.

W niektórych okręgach i oddziałach 
P. O. K., mianowicie w W ilnie, Sos­
nowcu i Kutnie, polski czerwony krzyż 
wespół z innemi organizacjam i społecz 
nemi objął całokształt akcji wykonaw­
czej w zakresie pomocy bezrobotnym.

W spółdziałanie czynników społecz­
nych z rządem w akcji zwalczania skut 
ków bezrobocia uregulowane zostanie 
specjalnym rogulaminem naczelnego 
komitetu.

Firma C. ©. Schon w Sosnowcu
narażona została na 60 tys. złotych strat

NIEUCZCIWY K U PIEC  ZA PIENIĄDZE ZDOBYWAŁ BEZWAR­
TOŚCIOWE W EK SLE, KTÓREMI REGULOWAŁ SWE ZOBO.

WIĄZANIA.
Już raz pisaliśmy o oszustwie 

jakiego się dopuścił kupiec katowic­
ki, Henryk Rozenberg. Ofiarą mana- 
pulacyj Rozenberga padła firma C. 
G. Schbn w Sosnowcu.

Rozenberg po przesłuchaniu (go 
w urzędzie śledczym został wypu­
szczony na wolność. Korzystając ze 
swobody nieomieszkał on nadesłać 
nam sprostowania, w którem zaprze­
czył

o jakichkolwiek nadużyciach.
Obecnie jednak Rozenberg został 

ponownie aresztowany.

Jak się okazuje Rozenberg naciąg 
nął firmę C. G. Schon w Sosnowcu 

na 60 tysięcy złotych.
Firmie tej Rozenberg płacił kii 

jentowskiemi wekslami, bez żadnej 
wartości, które szły do protestu.

Jak się okazuje, Rozenberg wek­
sle te nabywał w kawiarniach, 
płacąc wystawcom wreksli po 1—2 

złote.
Śledztwo w sprawie wekslowych 

manipulacyj Rozenberga prowadzo­
ne jest nadaL

1 posiedzenia rady komisarycznej
w Będzinie.

Nowe nazwy ulic i placów w Będzinie.
Ouegdaj odbyło się posiedzenie rady 

komisarycznej w Będzinie, na którom 
omawiane były w dalszym ciągu um o­
wy .dotyczące budowy kolektora kana­
lizacyjnego w Będzinie. Prócz drobnych 
poprawek redakcyjnych i stylistycz­
nych w umowach niczego nie zmienio­
no.

Ponadto omawiano sprawę przem ia­
nowania nazw niektórych ulic w Będzi­
nie i nadania nowych nazw drogom i 
placom.

Ulicę Nową przemianowano na ulicę 
prez Narutowicza, ulicę Targową na ul. 
Berka Joselewicza i S tary  Rynek na 
plac prez. Mościckiego. Następnie ścież­

kę, prowadzącą wzdłuż to ru  kolejowe­
go obok wiaduktu przy dworcu nazwa­
no ul. Spacerową, plac na pograniczu 
Będzina i Zagórza nazwano ul. Kamień 
ną, drogę od cm entarza do szkoły w 
Małobądzu nazwano ul. Folwarczną, na­
tomiast dalszy ciąg tej drogi od szko­
ły do tak zw. „Złodiiejowa" nazwano 
uL Robotniczą. Stronę półoneną i po­
łudniową obok szkoły w Małobądzu, na­
zwano ul. Szkolną. Czarną drogą nazwa­
no ul. Kadrową, boczną stronę ul. Wiej 
skioj — ulicę Zieloną i ulicę ciągnącą 
się przez g ru n ta  p. W acławika, nazw a­
no ul. Prostą.

Nadkomisarz policji śledczej z Budapesztu
w fCieUcach.

Podejrzany o zamach pod Bia- 
Torbagy, Kiszeli Najola przebywa 
w więzieniu w Kielcach.

Onegdaj przybył do Kielc nad­
komisarz policji śledczej z Buda­
pesztu i osobiście przeprowadzał do 
chodzenie, które przetłumaczone zo­
stało na język polski.

W zeznaniach swych Kiszeli plą 
tał się i niejednokrotnie zeznania te 
są sprzeczne z zeznaniami, któęe zło 
żył poprzednio.

wyniku dochodzeń przy pusz-

Zwłoki noworodka w paczce od drożdży

Październ ik

P iątek

czaó należy, źe Kiszeli należał do 
spiskowców i brał udział w potwor­
nym zamachu na pociąg pod Bia- 
Torbagy, do czego Kiszeli się nie 
przyznaje.

Po przeprowadzojnem dochodze­
niu, o godz. 2 popoł., nadkomisarz 
policji śledczej węgierskiej, odje­
chał z poiwrotem do Budapesztu.

Kiszeli prawdopodobnie odsta­
wiony zostanie przez władze polskie 
do granicy.

wW dniu 7 bm. na cmentarzu 
Strzegowej, gminy Pilica, odkopano 
świeżo przykryte ziemią zwłoki no­
worodka, umieszczone w skrzynce od

drożdży. Policja ustaliła, że matką 
jjest Marjanna Leszczakówna ze 
Strzegowej, podejrzana o uduszenie 
’dziecka zaraz po urodzeniu.

KALENDARZYK.
Dziś: Dyonlzego B. M.
Jutro: Franciszka Borg. W. 
Wschód słońca: 5.49 
Zachód słońca: 4.59

R A B 4 Q
W A R S Z A W A .

Piątek, 9 października.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A .T,

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro-i 
gram  na dz. nast. 12.10. Urzęd. kom. 
Państw. Inst. Met. 12.15. Muzyka z płyt 
gramof. 14.45. Muzyka z płyt gramof.
15.05. Kom. gospod. 15.15. Z życia Połsk, 
Zesp. Śpiew. 15.25. Odczyt ze Lwowa. 
15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków. 15.50. 
Muzyka z p ły t gramof. 16.00. Lekcja an­
gielskiego. 16.20. Odczyt z W ilna. 16.40. 
Kącik dla młodych talentów muz. 17.10. 
Odczyt z Krak. 17.35. Koncert. 18.50. Roz 
mąitości. 19.15. Giełda roln. 19.25. Pro-i 
gram  na dz. nast. 19.30. Muzyka z płyt 
gramof. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Po­
gadanka muz. 20.15. Koncert symf. z 
Flh. Warsz. W przerwie kwadrans lit. 
Po tr. Dodatek do Pras. Dz. Radj., kona 
oraz m uzyka lekka i tan.
Sobota, 10 października. ,

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro­
gram  na dz. nast. 12.10. Urzęd. koia. 
Państw. Inst. Met. 12.15. Muzyka z płyt 
gramof. 14.45. Muzyka z płyt gramof.
15.05. Kom. gospod. 15.15. Kom. Gł. Zw. 
Straży ogn. 15.25. Przegląd wydawnictw 
perjodyczn. 15.45. Kom. dia żeglugii i ry  
baków. 15.50. Muzyka z p ły t gramol. 
16.20. Radjokronika. 16.40. Koncert mu 
zyki popul. 17.10. Odczyt. 17.35. Koncert 
południowy. 18.05. Słuchowisko dla mło 
dzieży ze Lwowa. 18.30. Koncert dla młoi 
dzieży. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Wiad- 
bież. roln. 19.25. P rogram  na dz. nast. 
19.30. Kom. Tow. do Zachęty Hodowli ko 
ni w Polsce. 19.35. Muzyka z p ły t g ra ­
mof. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Na wi­
dnokręgu. 20.15. Muzyka lekka. 21.55. 
Feljeton p. t. Powrót m arynarzy. 22.15. 
Utwory Chopina. 22.40. Dodatek do 
Pras. Dz. Radj. 22.45. Kom. 23.00. Muzyka 
tan.

K A T O W I C E .
Piątek, 9 października.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kom. 
meteor, z W arsz. 12.15. Koncert z płyt 
gramof. 14.45. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Go­
spodarstwa Woj. Śl. 14.55. Intermezzo 
muz. 15.05. Kom. z Warsz. 15.25. Odczyt 
ze Lwowa. 15.45. Pogadanka z dziećmi. 
16.00. Angielski z Warsz. 16.20. Odczyt z 
W ilna, 16.40. Koncert z Warsz. 17.10. Od 
ezyt z Krak. 17.35. Koncert z Warsz. 
18.50. Rozmaitości. 19.05. Odcinek powieś 
ciowy. 19.20. W blasku słońca Afryki. 
20.15. Tr. z Warsz., poczem kom. sport, 
i program  na dz. nast. 23.00. Muzyka 
lekka i tan.

TEATR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w piątek dwa ostatnie przedsta­

wienia fenomenalnego artysty  Leo 
Fuksa, k tó ry  swemi groteskowemi kro 
acjam i zachwycał naszych melomanów 
na poprzednich trzech przedstawieniach 
zdobywając długo niemilknące brawa. 
Obok Leo Fuksa w ystąpią znakomici 
artyści teatrów  „Qui pro quo" i „Mor­
skie Oko“: Stanisław a K arlińska —
przemiła i pełna wdzięku królowa mo­
dy, Irena Carncro, obdarzona prześlicz­
nym głosem i urodą, in terpre tatorka 
sentym entalnych piosenek, Edm und Mi 
nowicz — były reżyser operetki sosno­
wieckiej, świetna para baletowa Hcn- 
rieh - Prokopiakówna w efektownych 
tańcach, oraz urocze Tacjann - Girls. 
Rewja „Fuks wygrywa" powtórzona zo­
stanie w dniu dzisiejszym na żądanie 
publiczności dwukrotnie o godz. 7.30 i 
9.30 więcz. B ilety nabywać można w 
składzie mat. piśm. Wł. Czechowskiego; 
kasa tea tru  czynna od godz. 6-ej wiecz.

„Musisz być moją" — oto ty tu ł do­
skonałej komedji Ludwika Verneuila, 
k tóra się ukaże na naszej scenie, jako 
najbliższa prem jera. Lekkość i wdzięk 
pióra autora „Panny Flute", „Kochanka 
pani Vidal" i innych, dają gwarancję, 
że ta  komedja, jedna z najlepszych 
Verneuila, będzie się cieszyła ogrom- 
nem powodzeniem. Obsadę tt>j szampań 
skiej komedji stanowić będą pp. Tańska, 
Zakrzyńska, Brem, Horowicz i Relski. 
Reżyserja spoczywa w niezawodnych rę 
kacli p. Edm unda Szafrańskiego. Nowe 
efektowno dekoracje projektuje p. J. 
Kości esza, który w poprzednich premje- 
rach wykazał dużą pomysłowość i smak 
artystyczny.

Ogólna.
(o) Bezrobocie w zimie. In sty tu t ba­

dania konjunktur wypowiada pogląd, 
że jeśliby w ciągu jesieni i zimy kou- 
junkturalne (posezonowe) obniżenie roz 
miarów wytwórczości nie nastąpiło, 
liczba bezrobotnych w kulm inacyjnym  
punkcie zastoju nie przekroczyłaby 
400.000 (najwyższa cyfra z zimy 1931 r. 
wyniosła 3S6.000). Pewien wpływ dodaU 
ni wywrzeć mogłyby wędrówki ludno­
ści, trzeba jednak uwzględnić zatamo­
wanie niemal w całości em igracji do 
F rancji oraz fakt, że przy ogromnem 
bezrobociu w m iastach i na wsi ruch 
ludności w kra ju  będzie ograniczony.



9tr 4.

Z Kielc.
(k) T ren ingi strze lan ia  z broni mar 

lokalibrow ej i k ró tk iej. Sekcja strzelec­
ka kieleckiego klubu  sportowego „Strze 
lee“ zaw iadam ia swoich członków, iż 
wznawia zbiorowe tren in g i s trze lan 'a  z 
broni m ałokalibrow ej i krótk iej.

T ren ingi odbywać się będą sta le  w. 
każdą niedzielę od godz. 11.30 do godz. 
13.30 na  strzeln icy  m ałokalibrow ej W. 
K. S. „Czwartak** przy  ul. Zamkowej.

P ie rw sz f tren in g  odbędzie się w nie 
dzielę, dnia 11 października b. r. o godz. 
11 m. 30.

(k) Uroczystość jub ileuszu  i poświę­
cenia sz tandaru  cechu szewców. W  nie­
dzielę, dn. 11 bm., odbędzie się w K iel­
cach uroczystość jubileuszow a 400-lecia 
cechu szewców i cholew karzy chrześ­
c ijan  oraz pośw ięcenia sztandaru .

P ro g ram  uroczystości: godz. 8 —
zbiórka w lokalu  stow arzyszenia rze­
m ieślników  chrześcijan  w Kielcach, ul. 
O rla 4 i w ym arsz do kościoła k a ted ra l­
nego; godz. 9 — m sza św. w kościele ka­
tedralnym ; 10.30 — akadem ja w sali k lu  
bu urzędników  państw ow ych; godz. 1 
popoł. w spólny obiad w lokalu  stow a­
rzyszenia rzem ieślników  chrześcijan , ul. 
O rla 4; godz. 5̂ popoł. — zjazd delega­
tów  chrześcijańsk ich  cechów szewskich 
i ekolew karskich w lokalu  izby rze­
m ieślniczej, ul. W spólna 3, w spraw ie 
założenia zw iązku chrześcijańsk ich  ce­
chów szewskich i cholew karskich w oje­
wództwa kieleckiego.

(k) W yjaśnienie. W  zw iązku z no tat 
ką p. t. „O krutna zemsta**, zgłosiła sic 
do naszej red ak c ji w K ielcach H elena 
Ostrow ska i oświadczyła, że S tan isław  
Poborecki n ie  oblał je j żrącym  płynem  
z nam ow y p. Jakubow skiego  S la rjana .

(k) Przywłaszczenie. M ikulik  T a­
deusz, zam. w K ielcach przy  ul. hlowy 
Św iat nr. 1, zam eldow ał w kom isarjaeie  
p. p., że M. E lbaum , zam. w K ielcach 
przy ul. P io trkow sk iej nr. 1, przyw łasz 
ezył aobie weksel z jego w ystaw ienia 
na sum ę 260 zł., n a  k tó ry  E lbaum  m iał 
pożyczyć M ikulikow i pieniędzy, lecz te 
go nie uczynił.

(k) Kradzieże. Śledź M arjann ie , zam. 
we wsi i gm inie Niewachlów, pow kie­
leckiego, n a  placu M arszałka P iłsudskie  
go w K ielcach, skradziono z koszyczka 
portm onetkę z 35 zł.

— Siuda Józefie, zam. w K ielcach 
przy  ul. M ew achlow skiej nr. 105, na 
p lacu W olności skradziono 31 zł. Spraw  
cą kradzieży je s t Sm orąg  M ichał z .Ję­
drzejowa, zawodowy złodziej, od k tóre­
go skradzione pieniądze odebrano, a na  
stępnie przekazano go władzom  sądo­
wym.

55 Tydzień bandery” w Zagłębiu.
Nr. 275.

(k) R e p e rtu a r  k in : K ino  „C zw artak" 
podw ójny p ro g ram : 3 szw adron i Ta­
jem nice nocy balowej. „Światowid** —• 
P iękność am erykańska.

W  D ĄBROW IE.
„Tydzień bandery**, ja k i organizuje 

m iejscow y oddział lig i m orskiej i ko­
lon ja ln e j w Dąbrow ie budzi w śród m iej 
scowe społeczeństwo coraz większe za­
interesow ań ie. W szelkie przygotow ania 
do te j uroczystości zostały już  ukończo­
ne.

P ro g ra m  zapow iada: dn ia  11, tj. w 
niedzielę w m iejscow ym  kościele u ro ­
czyste nabożońswo z udziałem  orgaai- 
zacyj społecznych, po nabożeństw ie po­
chód propagandow y przez ulice m iasta, 
poczem uroczyste podniesienie bandery. 
O godz. 11-ej przed południem  w sali ki 
na  „Wanda** odbędzie się akadem ja m or 
ska, na  k tórej przem aw iać będzie szef 
sztabu m ary n a rk i w ojennej kom andor 
S. F rankow sk i na tem at: „Gdynia —
po rt Polski**. Po przem ów ieniu odbędzie 
się część koncertow a z udziałem a r ty ­
stów te a tru  m iejskiego w Sosnowcu, 
chóru to w. muzycznego i orkiestry .

W  d ru g ą  niedzielę, dnia 18 bm., o 
godz. 11-ej przed południem  odbędzie 
się poranek  m orski, specjaln ie dla mło 
dzieży szkolnej, n a  k tó ry  złożą się: pr*o 
mówienie, część koncertow a i wyświe­
tlan ie  film u  o m orzu polskiem.

Ze w zględu na  wzmocnione a tak i niem 
ców na nasze ziemię pom orską, godzące 
bezpośrednio w naszą niepodległość go­
spodarczą, a więc i polityczną, społeczeń 
stwo polskie winno stanąć w zw artym  
froncie przeciwko tym  atakom  niem iec­
kim.

„Tydzień bandery" będzie m iał za 
zadanie przeprow adzić propagandę za 
gadnień m orskich i kolonij zam orskich 
w śród szerokich w arstw  społeczeństwa,

W SOSNOWCU.
W  Sosnowcu w niedzielę o godz 

4 popoł., w sali dom u katolickiego 
p rzy  ul. prez. M ościckiego, odbędzie 

„Y ieczór morski**, na  program  któ 
rego złożą się: odczyt z przezroczami, 
pt. „Morze w dziejach Polski dawniej, 
a dzisiaj**, wygł. red. S tefan  A rnold;

przebojow y skecz p i  „Uj ta  Pepcia** 
W. Orlicza; część m uzyczno - w okalna 
i deklam acje; ba le t m aluczkich  itp.

B ile ty  w stępu n a  „Wieczór** od 50 
gr. do 1 zł.

Ponadto  w dn. 9 bm. w ygłoszony 
zostanie odczyt w stow arzyszeniu  tech 
ników, o godz. 8 wiocz. — w ygłosi Prof. 
Józef Staśko. W  tym  sam ym  dn iu  o 
godz. 8 wiecz w k lubie  im. m arsz. 
P iłsudsk iego  (K am ienna 4) w yg 'osi 
prof. Józef K w iatkow ski.

Dn. 10 bm. w lokalu  narodow ej o r­
g an izac ji kobiet oraz stow arzyszeniu  
m łodzieży polskiej i p racy  polsk iej — 
w sali sokolni w ygłosi odczyt inż. U 
R udaw ski — prezes lig i m o rsk ie j i kol. 
na  tem at „E m ig racja , a nasza po lity ­
ka kolonjalna**. Odczyt wygłoszony zo 
stan ie  o godz. 6 wiecz. i ilu s tro w an y  
będzie przezroczam i. W  tym że dniu  
odbędzie się rów nież odczyt w zw iązku 
ha rce rs tw a  polskiego o go<łz. 7 wiecz. 
w szkole n r. 19, wygł. prof. Józef S taś­
ko, oraz w gim n. S taszica o godz. 5-ej 
popoł. dla gim n. S taszica i P ru s a  wygi, 
prof, Józef Staśko. Ponadto  w w ydzia­
le społeczno - wychowawczym sp ó ł­
dzielni „Sprawiedliwość** w Milowi- 
caeh — ul. Podjazdow a 21, wygł. od­
czyt p. red. S tefan  A rnold  na  tem at 
„H isto rja  dostępu do morza**. Początek 
o godz. 7 wiecz.

Z Sosnowca.
O STR ZEŻEN IE PR Z E D  W Y JA ZD EM  

BEZROBOTNYCH DO GDYNI 
I  GDAŃSKA.

Ze w zględu n a  to, że w Ostatnich 
czasach wzmógł się znacznie w yjazd bes 
robotnych  n a  teren  okręgów nadm or- 
skioh, a zwłaszcza do Gdyni i G dańska 
bez pośrednictw a P U P P ., co w konse­
kw encji przynosi p rzyk re  rozczarow a­
nie, gdyż n ik t z przyjezdnych p racy  tam  
znaleźć n ie  może, storoslw o będzińskie 
za naszem  pośrednictw em  p rzestrzega  
bezrobotnych przed sku tkam i w yjazdu 
n a  tam tejsze ry n k i pracy.

Kończąc P ierw sze w Zagłębiu
K O R ESPO N D EN C Y  J  N E 
KURSY HANDLOWE 

M. K O ŁA CZK O W SK IEG O  
w Będzinie, Sączcwska 25, Tel. 7-9?

Z Y S K U JE S Z  ZAWÓD 
BU C H A LTER A  - H ANDLOW CA 
Żądać bezpłatnych prospektów . 

K ażdom iesięcznie—K onw ersa to ria . 
Po ukończeniu — św iadectw a wg. 

Min. W . R. i O. P.
Zapisy w ciągu  całego roku.

W pierwszych 10-siu latach 1
w inna Icażda maflta dziecko sw e myć 
i kąpać łylko za użyciem  czystego 

łag o d n e g o

(s) Co rob i k om isja  san ita rn ą?  M ie­
szkańcy domów sąsiadu jących  z ram ­
p ą  C ukierm ana, zn a jd u jący  się przy uh 
S ienkiew icza zw raca ją  się za naszem  
pośrednictw em  do m iejsk ie j k o n rs j i  
san ita rn e j, by zechciała zbadać fa ta ln y  
s tan  toj ram py. B rud, śmieci, różne od­
padk i i nieczystości od dłuższego już  
czasu nie uprzątane , z a tru w a ją  pow ie­
trze, a  pozatem  g rom ady  szczurów, m a­
jących  s ta łą  swą siedzibę na te j ra m ­
pie, przenoszą się masowo do sąsied ­
n ich  domów, s ta ją c  się is tn ą  p lagą  m ie 
szkańców.

(s) Z ebranie sztygarów . W  nadchodzą 
cą niedzielę, dn ia  11 październ ika br. od­
będzie się w  lo ka lu  polskiego zw iązku 
zawodowego pracow ników  przem ysło­
wych i handlow ych w Sosnowcu p rzy  
ul. W arszaw skiej n r. 22 Ip. o godz. 10 
w alne zebranie sekcji sz tygarów  P. Z. 
Z. P . P . i H.

Z arząd  sekcji up rasza  w szystkich szty  
garów  członków zw iązku o bezwzględne 
i pu n k tu a ln e  przybycie n a  zebran ie  ze 
w zględu n a  szereg w ażnych spraw , "ja­
kie n a  zeb ran iu  tern będą poruszane.

(s) „H is to rja  dostępu P o lsk i do mo- 
rz a “ Dziś o godz. 19.30 w lo ka lu  k lubu  
m łodzieży im. m arsz. P iłsudskiego  w. 
Sosnowcu — K onstan tynow ie, ul. K a ­
m ienna 4 (szkoła powszechna n r. 16), 
w ygłoszony zostanie pod powyższym ty  
tu łem  odczyt ilu strow any  przezroczam i, 
k tó ry  w ygłosi p rof. Józef K w iatkow ski. 
Zarząd  klubu  prosi o jaknaliczn iejsze 
przybycie. W stęp bezpłatny.

NIYEAMYDŁA 
DLA DZIECI

Dziecko będ zie  je j za to  w dzięczne, 
gdyż  zaoszczędzi sob ie  w przyszłości 
w iele k łopo tów  o zachow an ie  dobre j 
cery. M y d ło  N iv ea  jest w yrab iane 
w edług  przepisów  lekarskich spe­
cjaln ie d la  wrażliwej skóry  dziecka.

C e n a : Z ł. 1.20

J n  ■ . „ i  I t l i t t i

f t / l  1,11

Starannie wypielęgnowane ręce
mimo sta łe j p racy  dom ow ej i m imo n ieu s tan n eg o  m ycia w c iep łej 
i zim nej w odzie

„„..KUEM NIVEA
C o  w ieczór a  rów nież p odczas d n ia  na leży  n acierać  twarz i ręce  
k r e m e m  N i v e a  z u p e łn ie  w ed łu g  u p o d o b a n ia . Bez p o zo sta ­
w ienia po łysku  wnika k r e m  N i v e a  całkow icie w skórę , n ad ając  
jej aksam itną m iękkość, św ieży i zd row y  w ygląd , jaki podziw iam y 

u m łodzieży .

Krem N ivea  p o  Z ł. o .4 0  do  2 .60  
Wyrób krajowy firmy P E B E C O , S p . Alce. w Poznaniu

Przedruk wzbroniony 
J. S. FLETCHER. " ~

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ, 
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.
32. -- ---- — —

Zaproponowałem bawialnię, któ­
rą zatrzymałem po M azaroffie i zeb 
raliśmy się w niej na naradę, to 
jest trzej adwokaci, państwo E lp łrn  
stone, Sheila i ja. M aythom e został 
na sali w spokojnym kącie, otoczo­
ny policjantami, z którym i porozu­
miewał się pocichu. Na naszej n a ­
radzie przemawiali głównie adwo­
kaci, omawiając kwestję możliwoś ń 
odnalezienia skradzionego testarnm  
tu i w razie nieodnalezienia, uzna­
nia za prawnie ważny testam ent 
prowizorycznego dokumentu, nap i­
sanego ręką M azaroffa i podpisane­
go jego nazwiskiem. Dyskusja ta  
nie interesowała mnie ani trochę. 
Byłem zdecydowany nie tknąć ani 
frosza z pieniędzy p0 zabitym. 1 w 
frakcie  ̂żargonowego sz w ar golu 
trawników, wyrwałem się bezcere- 
nonjalnie:

Panowie zapominają, że Ma- 
a ro ff czy Merchison —■ bo sądzę, 
le mial naprawdę prawo do tego

nazwiska — sporządzając ten testa­
ment w Yorku, nie wiedział jeszcze, 
że mial córkę.

Spojrzenia wszystkich zatrzy­
mały się na mojej twarzy.

— Więc pan sądzi, że gdyby 
wiedział, toby zostawił inny testa­
ment? — zapytał Wetherby.

— Mogę p o w i e d z i e ć  
tylko to, co wiem — odpowiedzia­
łem—M azaroff yel Merchison, zwie 
rzając mi się ze swego fiaska mał­
żeńskiego, swojej ucieczki w świat 
i reszty, powiedział, że gdyby wie­
dział o dziecku, toby napewno nie 
wyjechał. Wrócił po latach i prze­
konał się, że ma córkę. Widział ją! 
Naturalnie, gdyby go nie zabito, 
zmieniłby testament i zapisał m a­
jątek  jej. To się chyba rozumie sa­
mo przez się. I  zresztą...

Urwałem, uderzony nagłą myślą, 
która napełniła mnie radością.

— Co dalej? — zapytał z humo­
rem W etherbury.

— Zważywszy na to, że po p rz y ­
byciu tu taj, dowiedział się o istnie­
niu córki — należy przypuścić, że 
zniszczył odrazu testament, sporzą­
dzony w Yorku. N aturalnie spalił.

— O! — rzekł W etherbury.
— Bo jakże przekazałby wszy­

stko mnie, mając córkę. W  Ycrku 
o tern nie "wiedział. Dowiedział się 
dopiero tutaj.

— W tern coś je st — m ruknął

W etherbury. — On mógł to zrobić. 
Pytanie tylko, czy zamierzał w ystą 
pić pod nazwiskiem Merchisona?

— Czy to jednak był Merchison?
— zapytał Postlethwaite.

N astała pauza, poczem Crole u-
derzył pięścią w stół.

— K to zamordował tego człowie 
ka? — wykrzyknął. — To jest py­
tanie. K to go zamordował i dlacze­
go? Mogło to być zwyczajne mor­
derstwo rabunkowe. Ale mogło rów 
nież nie być. Wiemy z pewnością, 
że M azaroff był bardzo tajem ni­
czym człowiekiem, ale nie "wiemy, 
czy go zamordowano jako M azarof. 
fa, czy jako Merchisona. Może po 
czątek tej spraw y tkwi w dalekiej 
przeszłości. W  każdym razie m usi­
my zacząć od w yjaśnienia samego 
morderstwa.

— A jeżeli M azaroff nie był 
Merchisonem? — powtórzył P o st­
lethwaite. — Jeżeli...

Nie wiem, co chciał dalej po­
wiedzieć — (wogóle jego uwagi mi a 
ły  cShrakter akademicki) — bo w 
tej chwili drzwi otworzyły się i 
wszedł M aythome.

— Dowiedział się pan czego? — 
zapytał Crole.

— Owszem — odparł detektyw.
— Mogę się tern z państwem podzie 
lic. M anneru powiedział mi że nie­
jak i R alf Parslave, znany ogólnie 
jako „Szczur", mieszkaniec Birasi-

de, od dnia jarm arku  nie pokazał 
się w domu. Osobnik bardzo niewy­
raźny. Mieszka sam i żyje z czego 
się d a  Podejm uje się przepędzania 
bydła, pilnowania zwderzyny, tępie­
nia szczurów...

— W szyscy go tu  znają — w 1 ,-ą 
ciła Slieila. — „Szczur" jest miejsoo 
wą sławą.

— W łaśnie — potwierdził M ayt 
home. — Otóż „Szczur"' udał się 
jak  zwykle na  jarm ark  i nie wrócił. 
W  każdym razie policja w yszpera­
ła, że w racając z jarm arku  z inny­
mi zaganiaczami, zatrzym ał się w 
tej oberży i należał do kompanji, 
k tórej M azaroff fundował trunki i 
cygara. Ci, którzy byli wtedy w 
szynku, a nie upili się do u tra ty  
przytomności, przypom inają sobie, 
że Parslave wyszedł z izby na k ró t­
ko przed wyjściem M azaroffa. ale 
od tej chwili zaginął po nim  wszel­
ki ślad. N ikt go nie widział, n ik t 
o nim nie słyszał. W  każdym razie, 
to, że tu  był w ów pam iętny w ie­
czór i że potem zniknął jest abso-: 
lu tnie pewne. To wszystko.

— Mógł pojechać, czy pójść na  
jak i inny ja rm ark  — zauważył 
Postlethm aite. — Tacy ja k  on lulną 
się włóczyć.

d. c. n.
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Do p. posła Dubois kilka stówek...
W dniu 4 paźdeiernika r. b., na 

sjoździe młodzieży robotniczej w Za­
wiercia poseł Dubois w sposób dość 
dziwny i  ordynarny, zaatakował zwią 
zek strzelecki. W. .wzniosłych" sło­
wach nawoływał ojców i matki, aby 
spowodowali wystąpienie swych synć w 
i córek z szeregów Z. S., gdzie rzekomo 
wychowywani są na „zbrodniarzy
i t  p. brednie międzynarodowej szajki 
podżegaczy, którzy w interesie państw  
ościennych, gangrenują dusze obj wa- 
teli polskich, paraliżując akcje pow­
szechnej obrony narodowej.

W ywody p. Dubois byłyby o tyle  
słuszne, gdyby partja, którą on re­
prezentuje, rozciągnęła swój wpływ na 
wspomnianych sąsiadów i  aby ich pa­
cyfistyczne hasła znalazły tam właśnie 
zastosowanie.

Niech p. Dubois przypomni sob'e, 
że związek strzelecki jest tworem jego  
partyjnych towarzyszów i  że na czele 
tego związku kiedyś stali najw ybitniej 
si przedstawiciele jego partji.

Niech p. Dubois pamięta, że to  nikt 
inny, tylko właśnie jego partja, jedna  
z pierwszych rozpoczęła czynną walkę 
o niepodległość i wychowywała tych  
„zbrodniarzy", którzy krwią swoją i 
trudem stworzyli polski czyn zbrojny, 
a następnie utrw alili niepodległość pań 
stwa polskiego.

Ideologja, której i wy hołdowaliście, 
rmieniła swój charakter. Zostaliście 
przy polityce, m yśm y ją z szeregów  
związku strzeleckiego wyplenili. Czy 
stąd ta nienawiść .

Zbrodniarzem, i to w calem tego 
słowa znaczeniu, jest ten, kto ma 
czelność publicznie zatruwać jadeiu 
partyjnictwa i  jego chorobliwych 
doktryn młode pokolenie polskie, kto 
w zacietrzewieniu połitycznein, godzi 
bezpośrednio w akeje powszechnej o- 
brony narodowej, wówczas kiedy od 
wschodu i zachodu gromadzą się chmu 
ry, kiedy zachód i wschód kosztem nę­
dzy i niedoli m iljonów ludności, zbroi 
sie pospiesznie.

To jest przedstawiciel parlamentu 
polskiego, to jest trybun ludu pracu­
jącego, to jest uprzywilejowany oby­
watel państwa...

Związek strzelecki jest organizacją, 
której celem jest przedewszystkiem  
przygotowanie do obrony kraju. Zwią 
zek strzelecki jest organizacją, która 
wychowuje, dzielnych, silnych i św ia­
domych swyeh celów obywateli. My 
nie karmimy młodzieży polityką, bo 
tej ani ona nie rozumie, ani też nie 
potrzebuje. Nie wszczepiamy w mło- 
dzież nienawiści klasowej, lecz odwrot­
nie: uczymy ją kochać wszystkich i 
pracować dla całego narodu polskiego. 
W praey w związku dajemy poznać 
młodzieży, jaką jest nasza Ojezy./na,

Z Będzina.
(b) Komitet pomocy bezrobotnym  

rozpoczyna swą działalność. N a ostat- 
niem  posiedzeniu kom itetu  pomocy dla 
bezrobotnych w Będzinie, opracow any 
został p ro g ram  działan ia  poszczegól­
nych sekcyj kom itetu.

Lokal d la  kom itetu, w składzie 4 po­
koi (ul. J a sn a  3) ofiarow ał bezpłatnie 
m ag istra t. M ag is tra t rów nież opłacać 
bedzie koszt u trzym ania  sta łe  zatruduio  
nego urzędnika w komitecie.

Z Czeladzi.
(c) T eatr w Czeladzi. Dziś w p iątek , 

dnia 9 bm. o godz. 7.30 wieez. a rty śc i 
te a tru  m iejskiego w Sosnowcu w y stą ­
p ią  gośeinnie w św ietnej kom edji am e­
rykańsk ie j B. Connersa pt. „RONY" z 
p. Sobotkowską w roli głów nej, oraz pp. 
Arciszewską, Górecką, Brem em , Goła­
szewskim, Borowiczem  i Szafrańskim . 
Przedsprzedaż biletów  w kinie „Czary".

(e) Rzeźnicy zam ierzają  stw orzyć 
syndykat skór w Czeladzi. H andel skó 
ram i wołowemi spoczywał dotychczas 
w rekach m ieszkańca Czeladzi, B erka  
H ajdy , k tó ry  je s t w inien kupcom  35 
tys. zł.

W ub. środę w strażn icy  odbyło się 
zebranie, w k tórem  wzięli udział wszy 
scy wierzyciele. N astąp iła  dobrow olna 
umowa, mocą k tó re j H a jd a  zobow ią­
zał sie spłacać m iesięcznie swój d tug 
po tysiąc złotych.

Rzeźnicy obecnie noszą się  z zam ia­
rem stw orzenia „syndykatu" skór, któ 
re następnie sprzedaw ać będą, w d ro ­
dze licy taey j n a  giełdzie w K atow i­

cach.

zaprawiamy ją  fizycznie i przygotowu­
jem y na żołnierzy obywateli, by tym  
sposobem zmniejszyć wydatki państwa 
na szkolonie żołnierza w służbie czyn­
nej. Takim jest nasz cel.

Matka, do której p. poseł Dubois 
sie zwracał, jako dobra polka, wie i 
i czuje, że związek strzelecki da jtj  
synowi i córce to, czego najwięcej 
młodzież dzisiejsza pragnie: godne spę 
dzenie wolnego czasu, wzmocnienie i

kszta łtow an ie  ducha obyw atelskiego i 
rozwój fizyczny. W asza zaś p a r t ja  
k a rm i młodzież tru c izn ą  w postaci po 
lityk i, nastaw ionej n a  n ienaw iść k la ­
sową.

P an ie  pośle! N aszej o rg an izac ji 
pańskie bredzenie nie zaszkodzi. Dziś 
jesteśm y  n a  ty le  szczęśliwi, że naró d  
poznał się n a  w as i n a  wasze oszczer­
stw a odpow iada pogardą.

K ruk .

W obronie lżonej matki --  zabił przyjaciela sieKierą.
PONURA ZBRODNIA W NOC NOWOROCZNĄ W BĘDZINIE.
Krwawo zakończyła się noc no­

woroczna w domu Makulów w Bę­
dzinie (Małachowskiego 42).

Kiedy już domownicy układali się 
na spoczynek, do mieszkania przy­
był syn Makułowej, 20-letni Mieczy­
sław, w towarzystwie znajomego 

Józefa Nobisa.
Obaj młodzieńcy byli podchmie­

leni... Ponieważ zachowywali się 
zbyt głośno, Makułowa poczęła czy­
nić wymówki synowi.

Nobis, początkowo milczał, wresz 
cie wtrącił się do rozmowy matki z 
synem. W  pewnej chwili Nobis po­
czął lżyć w ordynarny sposób 

starą Malniłową 
Mieczysław Makuła jakby wy­

trzeźwiał pod wpływem tych obelg...
Ujął się za matką.

Sprzeczka przybrała gwałtowny 
charakter. Mieczysław podniecony 
obelgami i'alkoholem chwycił leżącą 
w kącie siekierę. Błyskawicznym ru ­
chem

zadał straszliwy cios...
Nobis, zalany krwią zwalił się 

ciężko na ziemię. Nie odzyskawszy 
przytomności zmarł w szpitalu.

Mieczysław M akuła został aresz­
towany. Onegdaj sąd okręgowy w 
Sosnowcu, biorąc pod uwagę ókol icz 
nośic łagodzące, że Makula stanął w 
obronie lżonej matki, skazał go 
na $ lata więzienia, zamieniającego 
dom poprawy, z pozbawieniem praw

PoiiHic bezrobotnym w pow, olkuskim
N a ostatu iem  posiedzeniu pow iato­

wego kom itetu  pomocy bezrobotnym  
przystąp iono  do energicznej p raey  w 
se k re ta rja tac h  kom ite tu  powiatowego. 
Zarazem  dokonano w yboru kierow ni­
ków poszczególnych sek re ta rja tó w  i 
tak : do głównego se k re ta r ja tu  weszli 
pp.: L. Czechowski i Podw orski, do 
sekcji zbiórkow ej pp.: Fim m el i Klu­
czewski do se k re ta r ja tu  kw alifik acy j­
nego, a zarazem  rozdzielczego pp.: J. 
S tockart i K. Zdrzalik.

W  poszczególnych sek re ta ria tach  
opracow ane zostały szczegółowe plany 
postępow ania i m an ipu lac ji biurow ej 
kom itetów  gm innych, przyczem  sekre 
ta r  ja ty  obowiązane są co m iesiąc skła 
dać szczegółowe ra p o rty  z p rac  dokona­
nych.

Z głaszający  się po zasiłki bezrebot 
n i będą k lasy fikow ani w edług nastę 
pu jącej k a teg o rji: 1) rodziny liczące 5 
lub więcej osób; II — rodziny złożone 
z 3 do 4 osób; III — rodziny 1 — 2 osób 
i IV  — samotni.

W ysokość norm  w ydaw anych zarów-

W  lokalu  kasyna podoficerskiego 
4 p. p. leg. w Kielcach, odbył się w alny 
zjazd delegatów zw. podoficerów rezer 
wy, okręgu kieleckiego.

N a zjazd przybyło  około 50 delega­
tów. Zjazd oworzył prezes zw iązku M. 
Małolepszy, w ita jąc  przybyłych  delega­
tów.

W  prezydjum  zjazdu zasiedli pp.: 
K udelski ze Skarżyska, jako  przewod­
niczący, sekr. Km ieć z Kielc, asesor-. 
Bukow ski z W łoszczowy i  Stobala z 
W ierzbnika.

Po odczytaniu p ro toku łu  z o sta tn ie ­
go w alnego zjazdu, re fe ren t spraw  o r­
ganizacyjnych przedstaw ił żywotność 
kół i p racę okręgu za rok  ubiegły , ko 
m endant P ¥  i W F Lao dał spraw ozda­
nie z p rac  poszczególnych kół i prz«pro 
w adzonych ćwiczeń. Spraw ozdanie k a ­
sowe złożył Gogół .

M ajor Jędruch , insp. P W  i W F 
przedstaw ił zebranym , p ro g ram  p rac

(c) Zakończenie ćwiczeń strażac­
kich. W dniu  11 bm. tj. w niedzń-lę, 
ochotnicza s traż  ogniow a w Czeladzi, 
obchodzi uroczystość zakończenia ewi 
ezeń. Uroczystość ta  zakończona bę­
dzie nabożeństw em  w kościele para­
fia lnym . Z biórka punk tualn ie  o godz. 
9 rano  na  p lacu strażnicy.

(c) „Cudowne" gołębie zn iosły - pie 
njądze. P . Eleonorze Gut (P iaski ul. 
Focha 1) jak iś  ta jem niczy  złodziej 

sk rad ł 13 zł. Stw ierdzono, że złodziej

Z D ąbrowy.
(d) A rty śc i tea trów  „Qui pro  quo“ i 

„M orskie Gko“: Leo Fuks, S tan isław a 
K arliń sk a , I re n a  C aruero, E dm und Mi- 
nowicz, Lopek B oruński, znakom ita pa­
ra  baletow a H ein rich  - P rokopiaków ua, 
oraz przem iłe T aejann  - G irls, w ystąp ią  
dw ukro tn ie  na  scenie k ina  „K om eta" w, 
sobotę, dn ia  10 październ ika br. o godz. 
7.30 i 9.30 wiecz. w przebojow ej rew ji 
p ió ra  Hem ara , Tuw im a i Sygietyńskie- 
go p t. „Fuks w ygryw a". E ew ja  ta  g ra ­
n a  była przez k ilk a  tygodni w Lodzi i 
K rakow ie, ostatn io  zaś na scenie te a tru  
sosnowieckiego z ogrom nem  pow odze­
niom. Przedsprzedaż biletów  w cuk iern i 
p. P ie trzak a .

(d) W ykrycie  kradzieży sklepowej. 
O negdaj ze sklepu B .Feldm ana, ul. K r. 
Jad w ig i 5, w czaśie chwilowej nieobec­
ności w łaściciela, skradziono dwa kaw ał 
ki m a te r ji  n a  ubran ie , w artości 100 zł. 
Zaw iadom iona o tern po lic ja  wszcz :ia 
n a ty ch m ias t dochodzenie w te j spraw ie 
i u sta liła , że kradzieży dopuścił się Teo­
fil K uku ła , bez stałego m iejsca zam iesz­
kania.

no w gotówce, ja k  i p ro duk tach  żywno 
śoiowych, dla poszczególnych k a teg o ry j 
u sta lona  zostanie później. P ierw szy  
dzień zbiórki n a  rzecz bezrobotnych 
w szelkich produktów  ja k  i gotówki, 
naznaczony został n a  10 b. m. i to  we 
w szystkich p a ra fja ch , osadach i m ia­
stach  pow iatu.

N astępne kw esty  odbyw ać się będą 
reg u la rn ie  w każdą p ierw szą  sobotę 
m iesiąca d la  datków  w n a tu rze  i w 
każdą niedzielę dla datków  pienież 
nyeh. W  ten  sposób prow adzona akcja 
m a trw ać do k w ie tn ia  1932 r. D atk i pie 
niężne p rzy jm u je  kom unalna  kasa o- 
szezędnośei w O lkuszu (P. K. O. Nr. 
67.118) na konto pow iatow ego kom ite tu  
pom ocy bezrobotnym .

N a teren ie  m iasta  O lkusza kom itet 
w ysłał już odpowiednie lis ty  z ape­
lem do w szystkich sklepów, przedsię­
biorstw , in sty tu cy j przem ysłow ych 
i t. p. Z arazem  przygotow yw ane są 
szczegółowe sp isy  bezrobotnych całe­
go pow iatu.

Zjazd podoficerów rezerwy w Kielcach

Z Zaw ierciu.
(z) O tw arcie pierw szorzędnej węd li­

n ia m i. W  lo ka lu  przy7 ul. P aderew sk ie­
go 2 zostanie w sobotę uroczyście otw nr 
ta  pierw szorzędna, urządzona wedle 
w szelkich wymogów h y g jen y  w ędliiuar- 
nia, w k tó re j tak  urządzenie w nętrza 
sklepu ja k  też w arsz ta tu  m echaniczne­
go do fab ry k ac ji w ędlin  jest w swej ja ­
kości pierw szem  w Zagłębiu. W łaścicie­
lem  te j w ęd lin ia rn i je s t m istrz  cechu 
w ędlin iarsk iego  p. Tom asz P iekarsk i, 
k tórego  osobiste kierowmictwo zak ła­
dem g w aran tu je  produkcje tow aru 
pierw szorzędnej jakości, znanego już 
pozatem  z dotychczas prowadzonego 
sklepu p rzy  ul. 11-go listopada.

N ow ej placówce polskiego hand lu  ży­
czym y powodzenia.

Z Olkusza*
(ol) Z życia S. M. P. w Olkuszu.

P ra g n ą c  zm niejszyć niedolę bezrobot­
nych stow arzyszenie młodzieży pol­
sk iej w O lkuszu u rządza w nadchodzą­
cą niedzielę t j .  dn. 11 bm. w sa li g im ­
nastycznej szkoły n r. 1 w ieczór popiso­
wy, z k tó rego  całkow ity  zysk prze­
znaczony je s t na  fundusz bezrobocia.

(ol) R ezu lta t zbiórki PC K . U rządza 
n a  w ubieg łą  niedzielę kw esta  n a  rzecz 
P . C. K. w Olkuszu, p rzyn iosła  w zy­
sku zł. 76.44. P o  odliczeniu w ydatków  
czystego zysku  pozostało 65 zł. 14 gr., 
z czego połowę przeznaczono d la  kom i­
te tu  pom ocy bezrobotnym .

(ol) Chleb podrożał. N a posiedzeniu 
k o m isji cennikow ej przy  sta rostw ie  
ustalono  ceny m ąki ży tn ie j 65 proc. i 
chleba. Obecnie cena m ąki wynosi 40 
groszy, a  chleba 39 groszy  za kg.

(ol) P ró b n y  spis ludności w O lku­
szu. Główny7 ro fe ren t sp isu  ludności na  
pow iat olkuski, p. St. Podsiad ło  doko 
n a ł w d n iu  7 bm. próbnego spisu  lu d ­
ności w O lkuszu.

na  rok  bież. o raz  oświadczył, że p raca  
w o rgan izacjach  b. wmjskowych będzie 
prow adzona na  wzór państw  eu ro p e j­
skich.

N astępnie udzielono abso lu to rju m  
sta rem u  zarządow i i p rzystąp iono  do 
w yboru nowego, do k tó rego  weszli np : 
Bolesław M ałolepszy prezes, K a rp iń ­
ski kom endant, Lao sekretarz , Gogół 
skarbnik , B orkow ski, S łupczyński, So­
kal, H udeiski, Zegadlo i K m ieć — celon 
kowie zarządu. N a zastępców  w ybrano : 
K rauzego, Śląskiego, P iku lsk iego  i J a  
błońskiego.
Do kom isji rew izy jne j na  przew odni­
czącego — G ajew ska ze Skarżyska, Zy- 
gadłę z W ierzbnika, M arkow skiego z 
Kielc, Syczą z W ierzbn ika  i Jaw o rsk ie ­
go z Kielc.

N a zakończenie z jazdu  w ysłano iD* 
posze hołdownicze do p rezyden ta  Rzpli- 
tej, m arsz. P iłsudskiego  i gen G órec­
kiego.

do m ieszkania dostał się zapomocą do­
branego klucza, a następn ie  przeszu­
k a ł w szystkie rzeczy i z ab ra ł ty lko  pie 
niądze. Pow iadom iona o k radzieży  pc 
lie ja , w drożyła dochodzenie. W  czasie 
rew izji U podejrzanego Z ygm unta F u  
daty, m ieszkańca tego sam ego d o m u  
n a  s try ch u  w gnieździe gołębiem  
znaleziono pieniądze. P rz y p a r ty  do 
m uru  F u d a ła  oświadczył, że pieniędzy 
wcale nie u k rad ł tylko... może gołębie 
ie  zniosły.

©losy czytelników.
Szanow ny P an ie  R edaktorze!

U przejm ie  prosim y o łaskaw e um iesz 
czenie na  łam ach  swego poczytnego pis 
m a k ilk a  uw ag /do tyczących  odcinka u- 
liey  P iłsudskiego , koło ekspedycji t o ­
w arow ej w Sosnowcu.

P rzechodzień je s t tam  skazany  n® 
różne n ieprzy jem ności ze s trony  wiecz­
nie tam  spągęru jących  dziewcząt le k ­
kich obyczajów.

G dy ty lko  zm rok zapada, to  na  w y­
m ienionym  odcinku ro i się od tego g a ­
tu n k u  panien , k tóre , szukając zacz yek 
p rzy  lada  jak ie j okazji, obrzucają naj- 
gorszem i ep ite tam i przechodniów7, u- 
tru d n ia ją c  im  drogę.

Liczym y, iż  „E xpres“ ogłosi to, a p o ­
lic ja  za jm ie  się tą  spraw ą.

(N astępuje szereg nazwisk).

Zycie gospodarcze.
‘ G IEŁD A .

W arszaw a. 8. 1(1.
W arszaw a do lar 8.91 
W  pryw . obrot. 8.91,6 
H o lan d ja  360.
L ondyn 34.20 — 34.05 
P a ry ż  35.17 
P ra g a  26.42 
S zw ajea rja  175.25
R uble złote 5.32 i pół do 5.35 za jednego, 
rub la .

A K C JE  i POŻYCZKI.
W arszaw a, 8. 1®,

B an k  P o lsk i 110.00 
Lilpop- 12.25
5 proc. Poż. K onw er. 41.50 
D olarow a 55.50 — 58.00 
7 proe. Poż. S tabiliz . 54.75 — 56.00

PO ZN A Ń SK A  G IEŁD A  ZBOŻOW A
Poznań, 8. lflt 

Żyto cena orien t. 22.00 — 22 50 
Żyto cena tranz . 22.50 
Pszenica 1!) 50 — 20.50 
R zepak 29:00 — 30.00 
Z iem niaki 2.80 — 3.00
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DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH

Trafiła złodziejska kosa na bandycki kamień.
OBRABOW ANY ŁOTRZYK PRZECHYTRZYŁ W BEZCZELNOŚCI.

W  kawiarni pana Tadeusza Po na Sztuczkowskiego, pobiło go i ob- I  wówczas Sztuczkowski
pielarskiego w W arszawie bawił rabowało z portfelu, w którym było w a ży ł się na rzecz arcybezczelną,
przed kilku dniami pan K onstanty jnż tylko kilkadziesiąt złotych ze Zgłosił się w komisarjacie i zamcl-
Pszenicki, urzędnik P. 17. P. P. skradzionej Pszenickiemu sumy. dował, że go obrabowano.

Mimo, iż kaw iarnia Popielarskie-
go
nie ma praw a w yszy n k u  w ódek  —  
na stole, przy którym siedział pan 
Pszenicki zjawiały się mnogie kieli­
chy czystej.

W czasie, kiedy, pan Pszenicki 
spełnia toasty —-

za w a rł zn ajom ość  
z niejakim  Tadeuszem Sztuczkow- 
skim, który

w szed ł do kaw iarn i „na jedn ego “ .
Pan Sztuczkowski przysiadł się 

na zaproszenie do stolika pana Pszc- 
nickiego i przez jakiś czas 
p ili i g a w ęd zili na tem a ty  aktualne.

Wreszcie pan Pszenicki uregulo­
wał rachunek, pożegnał przygodne­
go znajomego i skierował się ku w yj­
ściu.

W drodze wypadło mu z kieszeni 
pudełko papierosów. Sztuczkowski 
podniósł je i włożył pudełko do kio 
szeni Pszenickiego wyjmując mu 
równocześnie z drugiej kieszeni

p o rtfe l, za w iera ją cy  400 zł.
Pszenicki nie zauważył kradzieży 

i wyszedł z lokalu. Nie znał ani na­
zwiska, ani adresu swego przygod­
nego znajomego, to też skoro przeko­
nał się o kradzieży portfelu, złożył 
meldunek na anonimowego złodzie 
ja.

Sztuczkowski okazał się jednak 
kompletnym żółtociobem w swoim 
fachu.

Począł rozpowiadać? swoim zna­
jomym, ludziom tego samego typu. 
jak  on sam,
że „zrobił gościa“ na 4000 zło tych !

4000 złotych — to łakoma suma 
zarówno we czasach normalnych, jak  
i w czasach kryzysu.

Znajomi Sztuczkowskiego zawią­
zali ,,ad hop“ sprzysiężenie, na czele 
którego stanął druh Sztuczkowskie­
go — Feliks Górski.

„Sprzysiężenie” to miało na celu
obrabow anie S ztu czkow sk iego  

ze skradzionych pieniędzy. W  skład 
„sprzysiężenia” weszli znaiorni 
Sztuczkowskiego — Kaczkowski c,ia 
aisław. P-i—fik  Henryk. 0~;»«ki T a 
ileusz (15 la t!), Górecki Tadeusz i 
Banko Edw ard.

Gale to godne towarzystwo 
napadło na u licy

JHRZEŚCJ A ŃSK I Zakład zegarm i­
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodza.iu 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, aiftyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa ­
mochodowych itp. z gwarancja S-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej sio 
przekonać.

ADMIRAŁ KELLY

w A uglji nie ustają. Oto scenka uliczna z ostatnich zaburzeń.

Try pa 11-iefntego chłopczyka
znaleziono powieszonego w komórce.

Onegdaj wydział śledczy w Król. 
Hucie zaalarmowany został telefo­
nicznie przez d ra Strzodę, iż w ko­
mórce domu zamieszkałego przez 
rodzinę Musialików znajduje się 
trup.

Policja przybyła na miejsce wy­
padku i stwierdziła, iż na drzwiach 
komórki wisiał powieszony na sza­
liku 11-letni G inter Musialik.

Zwłoki były już zimne.
Policja stanęła przed nielada za­

gadką. Pierw iastkowe śledztwo u- 
staliło iż 11-letni G inter bawił się 
ze swem młodszem rodzeństwem w 
kuchni. Świadkiem tej zabawy była

Ponura zbrodnia w  mieszkaniu kominiarza
ZWŁOKI NOWORODKA ODKRYTE W PIECU KUCHENNYM.

OPODATKOWANIE ZWOLNIONYCH 
OD W OJSKA.

2 proc. rocznego dochodu.
W Dzienniku Ustaw ukazało się roz 

porządzenie rady ministrów o podatku 
wojskowym , który opłacać będą w w y­
sokości od 0,2 proc. do 2 proc. dochodu 
rocznego ci, którzy uwolnieni zostali od 
służby wojskowej.

Obowiązek opłaty podatku wojsko­
wego obejmuje więc picedewszystkiem  
przeniesionych odrazu do rezerwy, o* 
raz niezdolnych częściowo lub zupełnie 
do służby wojskowej (kategoria C, D
i Ej.

Z pośród tych osób zwolnieni są od 
płacenia podatku wojskowego: ci, któ­
rzy przesłużyli w wojsku więcej, ani­
żeli 5 m iesięcy; niezdolni wogóle do 
pracy, o ile nie opłacają podatku do­
chodowego; bezrobotni, utrzym ywani 
z dobroczynności publicznej i t. p.

Rozporządzenie rady m inistrów we­
szło w żyeie z dniem ogłoszenia.

Onegdaj przy ul. św. P io tra  7 we 
Lwowie, w suterenach dokonano 
strasznego odkrycia.

Mieszkanie, w którem dokonano 
tego odkrycia, zajmowane jest przez 
małżeństwo Maciuków, Maciuk jest 
kominiarzem, a żona jego handlarką 
jarzyn.

Wczoraj rano podczas nieobecno­
ści Maciuków, gospodyni domu, któ­
ra  oddawna planowała przestawienie 
pieca w tern mieszkaniu, wezwała 
m urarza W ładysława Kowalskiego, 
który przystąpił do pracy. Gdy ro­
zebrał piec do połowy natknął się na 
owinięte w jakiś m aterjał zwłoki, 
prawdopodobnie noworodka, które lc 
żały w piecu przez dłuższy czas.

Zwłoki te były już
iv stanie rozkładu  

tak, że rozróżnić można było jedynie 
kostki, które były owinięte w strzę­
py z jakiejś bluzy.

O odkryciu tern zawiadomiono 
natychmiast władze bezpieczeństwa.

Na miejsce przybyła policja, która 
p od ję ła  dochodzenia.

Ustalono, że małżonkowie Maciu- 
kowie byli bezdzietni, a  zatem dziec­
ko to należało do kogoś innego 
Stwierdzono, że w mieszkaniu ich w 
rozmaitych okresach

m ieszka ły  inne m ałżeństw a, 
których Maciukowa nie meldowała. 
Sąsiedzi, którzy oglądali zwłoki, roz 
poznali w strzępach bluzy po wyszy- 
wankach, że bluza ta stanowiła wła 
sność

p ie rw sze j żo n y  M aciuka, 
zmarłej przed trzema, laty, która 
miała dzieci ślubne i nieślubne i ona 
to prawdopodobnie jedno z nich u- 
śmierciła, a następnie ukryła zrwloki 
w piecu.

Po przesłuchaniu szeregu świad­
ków realności przy ul. św. P iotra 7, 
Maciuków pozostawiono na wolnej 
stopie. Dalsze dochodzenia niewątpli 
wie ustalą, kto dopuścił się

oh ydn ej zbrodn i dzieciobójstw a.

DZIŚ! DZIŚ! 
HARRY PIEL

w najpotężniejszym dźwiękowcu

„ON ALBO JA ”
K I N O

Z A G Ł Ę B I E
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”. NADPROGRAM: TYGODNIK DŹWIĘKOWY.

Uwaga! Ceny biletów: Loża zł. 2, I Balkon zł. 1 gr. 50, II
Balkon zł. 1, Ulgowe zŁ 1 i Parter 70 groszy.

nowy głównodowodzący angielską flo­
tą na Atlantyku.

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY 1 PR A C E

matka, która wkrótce położyła się 
na  kilka m inut na  kanapie by się 
zdrzemnąć.

Gdy matkę zbudził przybyły ze 
szkoły 7-letni synek, zawołała na 

.swe dzieci, lecz Gintera, 
nie było.

Po długich poszukiwaniach zna­
leziono jego zwłoki, wiszące w ko­
mórce.

Ponieważ trudno przypuścić, by 
11-letni chłopczyk popełnił samo­
bójstwo, policja prowadzi energicz­
ne śledztwo, celem wykrycia przy­
czyn tragicznego zgonu młodego 
Musialika.

E K SP E D IE N T K A  - kasjerka potrzeb­
na zaraz. W ym agana kaucja 500 lub po­
życzka 1000 oprocentowana. Oferty, ży­
ciorys nadsyłać: Częstochowa, Koperui-
ka 21 m. 14. ________________
FRYZJERSKIEGO ucznia przyjmę na 
dokończenie praktyki. Sosnowiec, No-
wopogońska 6, M usiał.________________
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski od 
zaraz na soboty. W iadomość Sosnowiec 
ul. W arszawska 20, Rozenbaum.

L O K A L E
DO wynajęcia pokój z kuchnią, z ogro­
dem. Wiadomość Piłsudskiego 46 u p. 
Pruszyńskiego.

Kupno 1 sprzedaż.
DO sprzedania sklep spożywczy, punkt 
dobry, z powodu wyjazdu. Wiadomość
„Expres“ Dąbrowa._______ ____________
TAPICER sprzeda kozetki po 40 z l  Sos 
nowiec, K ołłątaja 10, oficyna II piętro. 
SPRZEDAM  pole za „rzeką“ 250 prętów  
z korcowem. Czeladź, Rynek, Kozłow­
ski.

Zgubione dokumenty.

PONICKI Jan zgubił kartę mobiliza- 
cyjną, wydaną przez PKU. Będzin. 
JU LJA N N A  Janus zgubiła książkę ka-
sy chorych wydaną w Sosnowcu._____
GĘBKA Karol zgubił legitym ację za­
siłkową wydaną przez Fundusz Bezro­
bocia w Będzinie._____________________
STANISŁAW A Ochmanowa zgubiła do
wód osobisty wydany w Będzinie._____
ZUB Stanisław  zgubił dowód osobisty  
wydany przez starostwo w Olkuszu. 
MORITZ Grubner Dąbrowa — Jaworz­
no zagubił książkę rejestracyjną autobu 
su Chevrolet 4 cyl. K. R. nr. 9 1̂92, kon 
cesję tegoż na linję Chrzanów — Sosno 
wiec i rozkład jazdy.

U l  R Ó Ż N E
PIA N ISTK A  udziela lekcji. Swobodna 
8 m. 9, od 10-ej do 15-ej.
ZAGINĘŁA owieczka i baran krótko 
strzyżone, białe. Łaskawy znalazca ze-> 
chce oddać za wynagrodzeniem. Piaski,
Nowopogońska 1.____________________
OSTRZEGA się przed nabyciem od P io ­
tra Dzienniaka dwuch weksli in blau- 
co każdy na sumę 500 zł. z wystawienia  
Czecha Szymona. Sprawa w Sądzie. 
OSTRZEŻENIE. Kolektura Loterji Pań 
stwowej Józefa H lawskiego w Sosnow­
cu, ostrzega przed nabyciem zagubio­
nych losów 5 klasy 23 loterji Nr. 2454 e
i  47709 B. C . _____________________
PRZYBŁĄKAŁ się wilczur z marką do 
odebrania. Dąbrowa, Okrzei 16, Sobociń­
ski;_____________________ *
POSZUKUJĘ 2 tysiące złotych na I  Nr. 
hipoteki. W iadomość w filji „Expresu“ 
w Dąbrowie.
PODAJEM Y do wiadomości naszych 
odbiorców, że założyliśm y w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Kościuszki 4 SKŁAD  
W APNA PALONEGO I LASOW ANE­
GO. Wapno z twardego;, czystego w ap­
niaka, wypalone dokładnie w kręgowym  
piecu. Nie kupujcie więc słabo wypalo­
nej tandety. Nasze wapno kalkuluje się 
najtaniej. ZĄBKOW ICKIE ZAKŁADY  
W APIENNE, STANISŁAW  ŁADA.

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. ,,Expres Zagłębia** Sosnowiec, u l Teatralna 1, teł. 4-94.


